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W czem tkwi 
największe zło. 
Zdrowa opinja publiczna w Pol 

K ze zrozumiałem niepokojem 
(dzi mnożące się w zastraszający 
iosób kradzieże grosza publiczne- 
o. Niema formalnie dnia, żeby 
rasa nie doniosła o ujawnieniu 
ikitgoś nadużycia. Tu okradzio- 
o czy poszkodowano Skarb Pan- 
8'z, tam ograbiono jakąś insty- 
jcją społeczną. Mniejsza o to, 
k te nadużycia ludzie nazywają: 
ziwersacja, defraudacja, sprzenie- 
itrzenie, przywłaszczenie... Dla 
ss jest to ordynarna grabierz gro- 
:i publicznego. Zbrodnia spo- 
tins!

Zzstraszającem zjawiskiem jest 
i, ie ta zbrodniczcść wżera się w 
zsz organizm państwowy. Ï w tym 
rgamżmie, mimo surowej litery 
nwa, czyni coraz większe spusto- 
tenie, nietylko materjalne, ale 
moralne. A to jest o stokroć 
iebezpieczniejsze. Zatraca się u 
idzi poczucie etyki, elementarnej 
czciwości, sumienia.

W tern tkwi bodaj największe 
iebezpieczeństwo dzisiejszych cza- 
iw i "stosunków. Nie w rozbiciu 
olitycznem czy społecznem. Wal- 
I polityczna, uczciwie prowadzo- 
I, jest nieunikniona w żadnem 
riększem zbiorowisku, społecznoś- 
i Ale uczciwa walka polityczna 
czciwych obywateli kraju jeden 
awsze będzie miała cel: Salus 
leipublicae — dobro państwa, choć 
o tego dobra różnemi się będzie 
togami zmierzało.

To, co się- dziś obserwuje — 
miało rzec można — doprowadzić 
toże do zguby państwa. Bo nie 
soże być inaczej, gdy społeczeń- 
»0 wspólnie, mimo ciężkich cza- 

ś®, gromadzi dobro publiczne, 
golnę, a ludzie bez sumienia, bez 
czciwości, bez etyki, to dobro 
_spolne grabią do własnej kiesze- 
i. 1 nie z biedy, nędzy czy głodu, 

Wystarczy śledzić przebieg 
szystkich procesów o nadużycia, 
kradziony grosz publiczny roztrwo- 
:ono na hulatyki, rozrywki, gry, 
•Wdowę, szumne „używanie", 
'yjazdy zagranicę...
. Patrząc na to zastraszające zja­
wo, mimowoli nasuwa się pyta- 

dokąd to Polskę zaprowadzi? 
e«li u nas pcświęca się tyle e- 
“?|i zwalczaniu innych rzeczy, 
wie dla Polski mniej szkodliwych, 
0 czyi nie należałoby raczej na 
0 zjawisko zwrócić uwagę? Ale 
'amiętać trzeba, że tego zła nie

i nie wytępią sądy. Trzeba 
P«ecztństwo wychować. 1 wy. 
tować nie na jakichś oderwanych, 
Iglistych zasadach, ale na ząsa- 
?.. rellgijnych, etyki chrześcijan­
ki, wypróbowanych już przez ty- 
« wieków. v Mir.

nadchodzi
wspomnij o ubogich i rfíž 
•flarę na „CARITAS.“

Czwnrty dzień mi o nnwio 
inż. Zielińskiego i towarzyszy.

W dniu-wczorajszym odbywało 
się dalsze badanie szeregu świad 
ków, którzy, ustalili tóżne szczegó 
ły w związku z budową mostu, fi­
larów i izbic.

Ciekawszych momentów na spra­
wie w dniu wczorajszym nie było.

IJÜIJ ttguM JMîtlffll, 

sołtysów i pcdsoltysów.
Dowiadujemy się, że w najbliż­

szych dniach zarządzone mają być 
na naszym terenie wybory delega­
tów gromadzkich w tych miejsco­
wościach, w których, w myśl prze­
pisów, nie odbyły się wybory do 
rad gromadzkich (poniżej 200-tu 
uprawnionych do głosowania mie­
szkańców).

W najbliższych również dniach 
odbyć się mają wybory sołtysów 
i podsołtysów.

Wybory do lad gminnych ukoń­
czone" mają być do 20 grudnia b.r.

Szczegółami fachowemi intereso­
wali się biegli sądowi. Adwokaci 
Szczerbiński i Paschalski nieobe­
cni.

Żywsze zainteresowanie wywo­
łał wniosek adw. Lutyńskiego, pro 
szący Sąd o powtórne powołanie 
świadka Alperna z Kobrynia na 
Polesiu, którego po złożeniu przez 
niego zeznań w niedzielę Sąd 
zwolni*. Wniosek swój obrona 
motywuje tem, że w protokule ze 
znań nie ustalono ilości sztuk 
sprowadzonego tratwami przez Al­
perna drzewa i sprzedanego osk. 
Gruszczyńskiemu. Świadek byłby 
sprowadzony na koszt oskarżone­
go Zielińskiego.

W dniu dzisiejszym badani ma- 
być główni świadkowie, między 
innymi p. Komisarz Pol. Państw. 
Etjaszéwicz, p. inż. Hejke i in. 
Przyjeżdżają również adw. Paschal- 
ski i Szczerbiński.

Przebieg rozprawy dzisiejszej 
oczekiwany jest z dużem zaintere­
sowaniem. ' •

NïebEzpleczefistœo wojny religijnej 
w Niemczech.

Patronka muzyki.
Dziś Kościół Katolicki obcho­

dzi uroczystość św. Cecylji, Pa­
tronki muzyki. W związku z tem 
towarzystwa muzyczne i chóry 
urządzają swoje doroczne obchody 
ku czci św. Cecyiji.

Obchód taki urządza również 
płockie Tow. Muzyczne. Swój kon­
cert Cecyljański Towarzystwo Mu­
zyczne urządza w przyszłą niedzie­
lę, 26 b. m.
WmiiimMMiisiíii 

do Brazylji.
Rząd brazylijski podwyższył o 

50 proc, kwoty, wymagane przy 
przyjeździe do Brazylji, osób przy­
bywających nie na wezwanie kre­
wnych, lecz w charakterze kolonis­
tów. Obecnie dorośli będą musie- 
li wykazywać się posiadaniem 300 
dolarów, dzieci 200 dolarów.

Minut wM Mhł 
Projekt ułatwienia spłaty za­

ległych składek.
Min. Opieki Spot, zawiadomiło 

Kasy Chorych, Zakłady Ubęz. Prac. 
Utpysł, o.rąz. Zakłady U.bezp..q4 
wypadków, że opracowało projekt 
ułatwiania spłaty zaległych składek 
ubezpieczeniowych, który wnosi do 
Sejmu. Wobec tego ministerstwo 
poleciło wstrzymanie egzekwowa­
nia zaległości, o ile nie powstały 
wskutek jawnie złej woli.

Pogróżki hitlerowców przeciwko katolikom. ta Ma v mtßffl
Wiedeńska .Reichspost" za 

mieszczą artykuł, wskazujący na nie­
bezpieczeństwo wojny religijnej w 
Niemczech. Na dowód przytacza 
„Reichspost" artykuł działacza na­
rodowo socjalistycznego Martina 
Goetzta, w miesięczniku .Die Tat“, 
w którym powiedziane jest, że 
konkordat może być urzeczywist­
niony tylko w duchu zasad naro- 
dowo-socjalistycznycb; gdyby Wa­
tykan obstawał przy wykonaniu 
konkordatu w całości, wówczas wy­
łonią się konflikty, które doprowa­
dzą z konieczności do utworzenia 
niemieckiego kościoła narodowego. 
Pogróżki te skierowane są zarówno 
przeciwko katolikom, jak i prze 
ciwko protestantom. „Reichspost"

I wskazuje dalej na antykatolickie 
i wynurzenia prasy narodowo socja- 
' listycznej i kończy uwagą: .Nie 

ulega wątpliwości, że głowa Koś- I 
cioła Katolickiego nie przyjmie 
nigdy do wiadomości interpretacji 

i konkordatu w duchu narodowo-só- 
I cjalistycznym. Zachowanie się na­

rodowego socjalizmu wobec Koś­
cioła jest prowokacją i wyzwaniem. 
Kościół Katolicki jest potęgą du­
chową, która przetrwała niejedną 
rewolucję — nie uda się jej ugiąć 
także narodowemu socjalizmowi*.

Hagia Sofja w Konstantynopolu.
Jak donoszą, w Konstantynopolu 

w świątyni Hagia Sofja, przemie­
nionej na meczet, amerykański ar­
cheolog Whithemore pod orna 
mentami posadki odkrył wiele zło­
tych krzyżów, pochodzących z 12- 
go wieku. Nadto odkryto obraz 
Chrystusa, pochodzący z 9 go stu­
lecia i złoty tron, przyozdobiony 
szmaragdami i perłami. Na za­
rządzenie rządu tureckiego, odna­
lezione kosztowności będą wysta­
wione na widok publiczny.

Niemcy thtii połączyć (ittl i Prusami.
Ma to być początkiem akcji o rewizję granic na Wschodzie.

B. aieźniowle brzescy
nie będą prosić o ułaskawie­
nie i dziś rozpoczną odbywa­

nie kary.
Warszawska policja doręczyła 

6 b. więźniom brzeskim posłom: 
Barlickiemu, Dubois, Kiernikowi i 
Liebermanowi i b. posłom Bagiń 
skiemu i Pragierowi do ich mie­
szkań wezwania o stawieniu się 
dziś, 22 bm., dla odbycia więzie­
nia, w myśl wyroku Sądu Najwyż­
szego.

Ani oskarżeni, ani Ich obrońcy 
nie podejmą żadnych kroków o u- 
łaskawienie lub odroczenie kary. 

W kołach politycznych zwraca 
ją uwagę na powiększającą się nie­
mal z każdym dniem niemiecką 
literaturę propagandową, poświęco­
ną kwestji Wolnego Miasta Gdań­
ska. Ostatnio wydano w Lipsku 
tego rodzaju broszurę pod tytułem: 
„Gospodarstwo narodowe Trzeciej 
Rzeszy", której autor dr. Rudolf 
Albert pisze m. in., iż Wolne Mia­
sto Gdańsk nie pragnie zupełnie 
zachowania swej samodzielności i 
niezależności. Zadaniem niemiec­
kiej polityki zagranicznej jest wy­
zyskać wszystkie środki i drogi, 
aby najpierw połączyć Wolne Mia­
sto Gdańsk z Prusami Wschodnie- 
mi, w ten sposób uczynić początek 
akcji, zmierzającej do gruntownej

rewizji granic na Wschodzie". Pro­
paganda ta pozostaje w sprzeczno­
ści z oficjalną polityką rządu nie­
mieckiego i budzić musi zastrzeże 
nia, gdyż w szerokich maśaćtrlBĆK 
ności wywołuje nastroje rewizjoni­
styczne, bynajmniej nie sprzyjają­
ce pokojowi, o którym ostatnio tak 
dużo się mówi i pisze.

„Ten stary wariat”
w Płocku.

Dziś w Teatrze Miejskim w Płoc­
ku wystąpi znany artysta scen war­
szawskich Antoni Fertner na czele 
zespołu teatru Łódzkiego w znako­
mitej sztuce St. Kiedrzyńskiego 
.Ten stary warjat".
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odbyty się 
wybory do 
miały prze-

W wielu

i duchowieństwa katolickiego. Jak 
donoszą korespondenci, do zwy­
cięstwa przyczyniły się w ogrom­
nym stopniu kobiety katolickie.

Kola polityczne Europy ocze­
kują decyzji Włoch ze zrozumiałem 
zainteresowaniem.
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Prasa donosi, 
grudnia odbędzie 
zebranie Głównej 
skiej z udziałem Mussol.niego.

Jednym z tematów obrad Ra« 
dy ma być ustąpienie Włoch z Li­
gi Narodów. Wskazuje na to 
i prasa włoska, która przygotowu­
je juž w tym kierunku opnję 
włoską.

Podobno Mussolini chce w ten 
sposób doprowadzić do koniecz­
ności reorganizacji Ligi Narodów.

•{Rym 
otwai 
11.30,

Sytuacja w całej Hiszpanji jest 
tak podminowana, że rząd, bojąc 
się demonstrancyj przeć-, «rządo­
wych, ogłosił w całym kraju stan 
oblężenia.

Stronnictwa prawicowe szły do 
wyborów pod hasłem .Precz z 
marksizmem" i w obronie rebgji

Jeśli my nie będziemy jej podno­
sić i uszlachetniać, to inni pod 
formą jałmużny będą ją poniewie­
rać i upadlać.

I
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W całej jH szpauji 
w niedzielę ubiegłą 
parlamentu. Wybory 
bieg niezwykle krwawy, 
miejscowościach doszło do krwa­
wych zajść. Są nawet zabici. Za­
interesowanie wy borami było nad­
spodziewane. Bardzo liczny udział 
w wyborach wzięły kobiety.

Ofcjalnych wyników wyborów 
rząd, mimo już kilkakrotnych za­
powiedzi przez radjo, jeszcze nie 
ogłosił. Powodem tego jest po­
dobno fakt, że, wbrew oczekiwa­
niom rządu, olbrzymie zwycięstwo 
uzyskały listy stronnictw prawi­
cowych. L-sty niektóre, zwalczane 
przez rząd, otrzymały w wielu 
miejscowościach 100-proc. wprost 
sukces. Rząd jest obecnie w kło­
pocie. jak ogłosić wynik wyborów. 
I stąd to przewlekanie z ogłoszę-

Olbrzymie nndużytm.
W 18 pułku w Skierniewicach 

wykryto wielkie nadużycia w kasie 
pułkowej. Wystawiano 1 kcyjne 
listy żołdu żołnierzom tego pułku 
oraz fałszowano t. zw, czarny fun­
dusz. Wysokość nadużyć ma się­
gać 700.000 zł. Postawiono w stan 
oskarżenia 10 oficerów i podofic. 
z por. Molinem, płatnikiem na czele

na uroczystości poświęcenia wielkiej sali w Domu Katolickim 
(Od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego"),

Po wyborach w Hiszpanii.
Olbrzymie zwycięstwa stronnictw prawicowych. Rsąd zwleka 

z ogłoszeniem wyników wybtrów. W całym kraju 
stan oblężenia.

Mniio iiii 

20-grudnla.
Na mocy ogłoszonego dekretu 

królewskiego, rozpisane zostały w 
Rumunji wybory do Izby na dzień 
20 grudnia, zaś do senatu na dzień 
28 grudnia. Nowy parlament zwo­
łany zostanie na 10 stycznia.

Niechaj nie mówi i nie woła, 
że muśnięcie po potrzebach ciała 
wyższe jest i lepsze, niźli zaopa­
trzenie wszystkich potrzeb biedne­
go, a więc zarówno jego ciała, jak 
i duszy. Niechaj dając pieniądz, 
lub to, co jej zbywa, nie wynosi 
się nad tych, którzy dają pieniądz, 
a i coś więcej nad to, bo siebie 
samych. Niechaj ze swoich bra­
ków nie czyni sobie tytułów do 
bogactwa. Ale nadewszystko nie­
chaj nie wynosi do zasady, do 
ideału miłosierdzia tego, co niem 
nie jest.

Niech przytem wie fdantropja, 
że gwałtowne wypieranie się zain­
teresowań dla duszy, niema bynaj­
mniej swojego źródła w ideal iź 
mie, ale całkiem gdzieindziej. Ma 
ono źródło swoje w doktrynie ma- I 

ten piękny gmach, przybyła nos- 
placówka kultury duchowej, skał 
rozbłyskać będzie światłość, z 
cznie żywego ogniska katolickie™ 
powstająca. Tu organizacje kato- 
lickie jednoczyć się będą, tu znaj, 
dą i szkołę twórczej myśli kata- 
lickiej i rozrywkę szlachetną. Da- 
mnym być może i szczęśliwym 
czuje sę zapewne twórca tego 
gmachu, ks. kan. Gogolewski, te 
myśl swą urzeczywistnił i że widzi 
tu, w tej przeogromnej, pięknie 
oświetlonej sali, tyle osób nielylfo 
z Rypina, ale i z całej ziemi iły- 
pińskiej. Tyle już Domów Kato- 
lickieh powstało w ostatnich cza­
sach przy kościołach dekanatu ry 
pińskiego. Czasy wprawdzie są 
ciężkie, ale energja katolicka nie 
słabnie- Przyciśnięci twardą rze­
czywistością, patrzymy jednak w 
przyszłości, robimy wysiłki, aby 
słońce jasności Bożej świeciło tym, 
co po nas idą, naszej katolickie 
młodzieży. I Bóg da, że lepie 
będzie. W ostatnich kilkunastu 
latach miasto Rypin, ośrodek du­
chowy całej ziemi Rypińskiej, po 
szło znacznie naprzód: tyle no­
wych, okazałych gmachów wysta­
wiono. Rozwija się kullura ducho­
wa. Dowodem tego jest choćby 
ten zgrany zespól muzyczny .Lut­
ni“: jej talenty, zamiłowanie i zgod­
na praca dały nam dzisiaj napraw, 
dę kulturalną ucztę duchową. Ten 
Dom Katolicki, którego salę dziś 
uroczyście poświęciliśmy, świadczy 
iż miasto i parafja, szukając tego, 
co wzgórę jest, nie szczędziło swego 
grosza. Szczęść Boże miastu!... i.

Ml WlW»0 Utl 

sklepów szkolnych.
Na skutek interwencji Polskie­

go Tow. Wydawców Książek w 
sprawie spółdzielni uczniowskich i 
sklepików szkolnych, Min. Wyznań 
Rei. i Ośw. Publ. wyjaśniło, że 
w kwestji tej wydany już był spec 
jalny okólnik.

W okólniku tym Ministerstwo 
podkreśliło niedopuszczalność wy­
wierania na uczniów jakiegokol 
wiek przymusu co do należenia 
do spółdzielni, względnie nabywa­
nia w niej potrzebnych artykułów 
szkolnych. Ministerstwo czuwa na­
dal nad tem, aby spółdzielnie ucz­
niowskie w szkołach miały jedy­
nie charakter wychowawczy i były 
pozbawione zupełnie cech kramów 
szkolnych, obliczonych ni zyski.

przeobraża się w uzupełnienie Je­
go cierpień, tylko Chrystus prze­
mienia cierpienie i cierpiącego w 
żertwę ekspiacyjną, beznadziejność 
doczesną w nadzieję wiekuistą, 
gorycz i nienawiść w wyższą na­
dzieję i miłość. Apatję i zatwar­
działość serca w użyźnienie duszy 
łaską i jej odrodzenie.

Jeżeli zawsze jałmużna w swoim 
najwyższym ideale kojarzy obok 
ciała także i duszę, to szczególnie 
to jej apostolstwo jest na czasie 
dzisiaj. Subtelny a głęboki pisarz 
francuski wydał niedawno książkę 
pod tyt. „Świat bez duszy“. Wyka­
zał w niej, że przyczyną zła dzi­
siaj jest wygnanie duszy. Wygnał 
zaś świat duszę, bo wygnał tego, 
który duszę odkrył, podniósł, ubo­
gacił, uświęcił. Wygnał Chrystusa 
Jezusa. I czyżby się jeszcze py 
tać, albo rozumować nad tem, czy 
duszę w Chrystusie Jezusie wpro­
wadzać na nowo w świat ? Czy ją 
wprowadzać wszędzie, ale zwłasz­
cza tam, gdzie skutkiem niedostat­
ku i biedy dusza ta na ciężkie 
kryzysy szczególniej jest narażona?

Zaniedbamy tej powinności od­
działywań na duszę my, zajmą się 
duszą przez nas opuszczoną inni. 

DUCH MIŁOSIERDZIA
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO.

(Referai wygłoszony na Akademji Gha- 
rytafywoej w Płocku w dniu 15 listopada 
bież, roku z racji „Tygodnia Miłosierdzia"

terjalistycznej, która duszy uznać I 
nie chce. Oływił tę tezę i wy­
prowadził socjalizm i dziś się do­
czekał owocu swojego posiewu. 
Albowiem masy, zaparłszy się du 
szy i jej praw, wyrwały się z rąk | 
swoich mistrzów i toną tam, gdzie 
dusza jest doszczętnie zdeptana, 
to jest w komuniżmie, który dziś 
socjalizmowi zagraża. Zrzeka się 
filantropja wnoszenia Jezusa Chry­
stusa pod strzechę ubogiego, bo 
albo nie chce do niej wejść i 
zniżyć się do niej, albo sama jest 
dla Chrystusa obojętna, niema w 
Niego wiary. Więc gdy nawet 
nawiedza ubogiego, cóż mu osta­
tecznie da poza Chrystusem? Ja 
kież filozoficzne pokrzepienie, że 
z twardym losem pogodzić się 
musi ? Jakże to jednak jest nie 
wiele! Może wskaże na krzyż, ja­
ko na ludzki symbol cierpienia? 
Lecz czemże jest krzyż bez przy­
bitego na nim Chrystusa? Tylko 
po przez cierpienie krzyża Chry­
stusowego przetykają promienie 
Zmartwychwstania. Tylko w Chry 
stusie zmartwychwstałym cierpienie 
i ubóstwo przyoblekają się w chwa­
łę. Tylko w nim krzyż ubóstwa 
spaja się z krzyżem Chrystusa i 

z Ligi Narodów.
że w dniu 3-go 
się w Rzymie 
Rady Faszystów-

W ubiegłą niedzielę, dnia 19 
bm., Ks. Arcybiskup Nowowiejski 
przyjechał do Rypina, w towarzys­
twie księży: prałata L. Wilkońskie- 

j go i kan. Wł. Mąkowsktego, na u- 
roczyste poświęcenie salt w no-

- wym Domu Katolickim.
i Po obiedzie na plebanji złożył, 

w towarzystwie ks. kan. St. Go­
golewskiego, dziekana, rewizytę p. 
Staszewskiemu, staroście rypińskie­
mu, a następnie uda! się do Żi 
łego, gdzie odwiedził miejscowe­
go proboszcza, ks. kan. E. Gro 
chowskiego i stwierdził stan robót 
około budowy nowego murowane- 
kościoła. Nie szczędził mocnych 
słów zachęty względem parafjan 
żalskicb, iżby gorliwiej i wydatniej, 
niż dotąd, przykładali się do ofiar 
na wzniesienie domu B >żego. Pod 
kreślił wielką ofiarność ze strony

i państwa Bartlów z Nadroża, któ- 
' rych wysiłkom budowa nowej świą- 
! tym zawdzięcza swój postęp. W 
i dowód swego uznania dlaof-arnoś

ci państwa Bartlów, Ks. Arcybiskup 
; zatrzymał się po drodze w Nad- 

rożu.
Po powrocie do Rypina Ks. 

Arcybiskup dokonał uroczystego 
pośw ęcema (O przebiegu samej 
uroczystości poświęcenia damy ju- 

: tro osobne sprawozdanie) pięknej, 
: ogromnej sali w nowym (niewy 
' kończonym jeszcze całkowicie) 
i Domu Katolickim.
j Przy tej sposobności Ks. Arcy- 
: biskup wygłosił do gości, licznie 
j zgromadzonych z całej ziemi Ry- 
j pińskiej, następujące przemówie- 
I nie:
j Ciemno i zimno jest zewnątrz 
I na dworze, tutaj zaś w duszach ze­

branych jasność gości, światło du 
chowe przyświeca. Człowiek kul­
turalny potrzebuje nietylko światła 

, i ciepła fizycznego, ale i ducho- 
I wego. To światło duchowe z tego 
I gmachu świeci i promieniować bę- 
: dzie, światło dusz, świecących so 
! bie wzajemnie. Nareszcie, po 3 

latach wielkich wysiłków, stanął

I .Przyciśnięci twardą rzeczywistością, patrzmy w przyszłość-

I PneMiń 1 E. Us. MÉWI- tonittgi
I w Rypinie

W zamiarach zarządu płockiej 
„Caritas*, który zainicjował ,Ty­
dzień Miłosierdzia* i dzisiejszą 
akademję, było niewiewątpliwie W 
przedewszystkiem, aby nam dac 
poznać, że jeżeli prawdziwe miło­
sierdzie ma gościć w duszach na­
szych, jeżeli serca nasze nie tnaji 
być zachwaszczone gąszczem mm*, 
łub więcej zręcznych pociąg® 
i nawyknieâ, wypływających^ __ 
to z pewnych obaw, bądź te 
zimnego obliczenia skutków osOB1' 
stych i społecznych dobroczynao-j 
ści, to trzeba, abyśmy wszyscy,; 
zarówno biedni, jak i bogaci, zy i 
najprzód życiem Botem, aby ® 
w następstwie działać prawdziwi 
po Bożemu. . , R.

Bez nadprzyrodzonej mitose* 
ga i bliźniego, oraz bez witryn»“ 
przyrodzonej, miłpsierdzie staje ł 
bezdusznem zapobieganiem “ 
fclizmom społecznym lub mmy 
bezowocnym humanitaryzmem.

(dok. nastąpi)-

Ks. Dr. Csesław Kaczmarek
Dyrektor Diec. Insiyt. Akcji Katol
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odbędzie się jutro w Płocku.
Jak już wzmiankoiwljśtny, ju­

tro odbędzie się w Pîocku zjazd 
Rady Diecezjalnej Akcji Katolic­
kiej diecezji płockiej. Udział w 
zjeździe wezmą prezesi Rad Deka- 
nalnych, dekanalni asystenci ko­
ścielni i działacze katoliccy z te­
renu całej naszej diecezji.

W obradach wezmą udział Ich 
Ekscelencje ks. Arcybiskup Nowo­
wiejski i ks Biskup Wetmański.

Podczas zjazdu wykoszone bę­
dą dwa referaty. Znakomity pub­
licysta p. dr. Marjan Kazimierz 
Morawski z Warszawy wygłosi re­
ferat pt. „Akcja Katolicka wobec 
współczesnej ofenzywy zła*. Drugi 
referat o .Dekanalnycb Radach ja­
ko ogniskach myśli katolickiej* 
wygłosi p. inż. Adrjan Chełmicki.

Cichli a ruchliwa placówka w Płocku.
Polski Zw. Zaw. Chrześcijańskiej Służby Domowej doczekał się 

własnego domu.

porcie polakim. 12 05 Płyty* 12.30 Dzień* 
nik połudn- 12.35 Kom. mefeorol. 15.30 
Wiadom. gosp. 15.40 Arja i pieśni w 
wyk- L. Pechflebena. 1640 Ti 
Lwowa. 16.40 Skrzynka poczto 
Koncert kameralny. 17,50 „Ski 
cztowa roln”. 18.00 Odczyt- J 
zyka lekka. 19.00 Progr.na jurt 
Rozmaitości. 19.25 f 
Literatury. 19.40 V 
Dziennik wlecz. 2C

Środa 22 listopada
WARSZAWA 7.00 «Kiedy ranne 

wstają zorze«- 7.20 Muzyka poranna. 
7.35 Dziennik por. 7.40 Płyty- 7.52 
Chwilka gospodarstwa domowego. 11.30 

Kino .Nowości*
wrlwietla d:lś i dal następnych íilcď p.i. 

..Mężczyźni w jej życiu".

Temperatura

W roku bieżącym, dzięki umie­
jętnej gospodarce w instytucjach 
Związku i solidarnej ofiarności 
członkiń, Związek nabył na włas­
ność dom nr. IS-a przy ulicy Kró­
lewieckiej. Przeprowadzono w na­
bytym domu gruntowny remont, 
urządzono go bardzo sympatycznie 
i tam przeniesiono stołownię z ul. 
Tumskiej n-r 14.

Ostatnio odbyło się w nowym, 
własnym domu zebranie ogólne 
członkiń.. Trzeba było widzieć 
radość tych ludzi! Że to już ,na 
własnem gospodarstwie*.

Wszystkie członkinie solidarnie 
pomagały w zdobyciu, remoncie i 
urządzeniu nowej, swojej ’ własnej 
siedziby, ale duszą we wszystkich 
zabiegach był ks. patr. dr. Poszwa, 
wiceprzewodnicząca Bronisława No­
wakowska i kierowniczka Biura p. 
Żaglewska. Na ostatnim zebraniu 
podkreślono to z uznaniem dla 
nich i z wyrazami wdzięczności.

W zabiegach tych dużo pracy 
chętnej i gorliwej, łoży! zarząd 
Zaiązku m. in. St. Krysiakówna, 
M. Osowska, Z. Jóźwiakówna, M. 
Kalkowska, A. Skrzypkówia, W. 
Stachowicz i inne.

Dziś ma więc już Związek swój 
własny ładny dom. Jest on do­
wodem, co można zrobić, gdy w 
organizacji jest zaufanie, współpra­
ca i poczucie społeczne.

.i-warly w poniedziałki od ffodz. 9.30 do 
l13'1 środy od S-10. w niedziele od 

aodz. 10—13.

Poradnia Przeciwalkoholowa

kalendarzy k.
Środa 22 listopada—Cecylji.

Jutro Czwartak 23 listopada—Klemensa.

Od szeregu lat istnieje w Pło­
cku organizacja, która bez hała­
su, bez krzyku, cichą a rzetelną 
pracą rozwija się i staje na coraz 
mocniejszych podstawach, nawet 
materialnych. Jest to Polski Zwią­
zek Zawodowy Chrześcijańskiej Słu­
żby Domowej. Dotychczas mieścił 
się on w domu Na 14 przy ulicy 
Tumskiej. Tu prowadził stołownię, 
pralnię, magle i swoje biuro.

Mazowsze Płockie a j 
„Polski Słownik Biograficzny*. 
Polska Akademja Umiejętności przy 
stępuje do wydania Polskiego Sło­
wnika Biograficznego w 20 tomach. 
Słownik ma objąć osoby wszyst­
kich epok, dzielnic i zawodów w 
liczbie 15—20 tysięcy.

Znajdą się w nim m. im osoby 
domów parających, ministrowie, 
senatorowie, posłowie, urzędnicy w 
obcej i polskiej służbie, ducho­
wieństwo świeckie i zakonne, du­
chowieństwo obcych wyznań, woj­
skowi, uczestnicy walk o wolność, 
inni działacze polityczni, społecz­
ni, poeci i belletryści, publicyści 
i dziennikarze, artyści plastycy, 
artyści muzycy i artyści drama 
tyczni, fjozofowie, uczeni w zakre­
sie nauk społecznych, prawnicy, 
lekarze, matematycy i astronomo­
wie, przyrodnicy, historycy, wy 
chowawcy i oświatowcy, rolnicy, 
przemysłowcy, kupcy, f.nansiści, 
księgarze i drukarze i t. d.

W związku z tym słownikiem, 
prof. Uniw. Jagiellońskiego Wł. Ko­
nopczyński, główny redaktor sło­
wnika, zwrócił się do Towarzystwa 
Naukowego Płockiego o współpra­
cę w podjętem wydawnictwie, przez 
powołanie specjalnego Komtetu 
Regionalnego. W liśne swym prof. 
Konopczyński powołuje się na wy­
dawnictwo T. Świeckiego i Fr. Wy- 
bulta p. t. .Mazowsze Płockie w cza­
sach wojny światowej i powstania 
Państwa Polskiego*, .z. którego wi­
dać — jak pisze — że w Płocku 
znajdują się ludzie, którzy zainte­
resują się niewątpliwie naszemi 
przygotowaniami “.

Towarzystwo Naukowe Płockie 
powołało taki Komitet Regjonalny 
w składzie następującym: dr. Al. 
Maciesza, prezes Tow. Naukowego, 
ks. Iran. Wł. Mąkowski, dyrektor 
Bibljoteki Seminarjum Duchowne­
go i dr. W. Prawd rik, dyrektor 
Archiwum Państwowego w Płocku.

H Nieprawdziwe pogłoski 
o zamordowaniu dziecka. Nie­
wiadomo skąd biorą się różne 
plotki, domysły czy pogłoski, po­
dawane z ust do ust, jako fakty 
rzekomo prawdziwe. Dużo takich 
wersyj krąży zwłaszcza około pew­
nych przestępstw kryminalnych, 
afer i t. p. Przed paru miesiącami 
przeprowadzane było dochodzenie 
w Płocku przeciwko pewnej kobie­
cie, która złośliwie poparzyła swą 
małoletnią pasierbicę. Obecnie o 
tej samej kobiecie krążą uporczy­
we pogłoski, jakoby miała .zarżnąć 
brzytwą' swe własne dziecko. Jak 
się dowiadujemy, pogłoski te są 
nieprawdziwe.

n Z targu. Wskutek odby­
wających się w dniu wczorajszym 
jarmarków, zarówno w Wyszogro­
dzie jak i Bodzanowie, targ w 
Płocku był mały, dowóz zboża 
słaby. Ceny zboża naogół utrzy­
mały się: pszenica 21 zł., żyto 13.50, 
jęczmień 12.75, owies 11.50, kar­
tofle gorzelniane 3.50, fanki 4.50 
za metr.

Dziś odbywa się jarmark w 
Bielsku.

Urząd Skarbory Akcyz i Mo- l 
nopolów Państwowych w Płocku 
na podstawie rozporządzenia Min. 
Skarbu z d. 30.X 1931 r. (Dż. Ust. 
R. P. Nr. 87, poz. 676), podaje do 
wiadomości, że od dnia 1 bieżące­
go miesiąca detaliczna sprzedaż 
wyrobów tytoniowych może być 
prowadzona bez zezwolenia (kon­
cesji). Sprzedaże uliczne w bud­
kach, kioskach, skrzynkach, auto­
matach ulicznych, sprzedaże rucho­
me (okrężne) na ulicach i placach, 
w pomieszczeniach dworców kole­
jowych i autobusowych, oraz inne 
sprzedaże wyrobów tytoniowych 
(za wyjątkiem sprzedaży w hote­
lach, lokalach rozrywkowych, za 
kładach gastronomicznych, bufe­
tach i t. p ), urachamiane w odle­
głości bliższej, niż 50 metrów od 
przedsiębiorstwa (punktu) ulicznej 
sprzedaży, wymagają zezwolenia 
Urzędu Skarbowego Akcyz i Mo­
nopolów Państwowych.

Sprzedawcy wyrobów tytonio­
wych (za wyjątkiem przedsiębior­
ców ul'cznej sprzedaży) mają pra­
wo sprzedawać wszystkie wyroby 
tytoniowe Polskiego Monopolu Ty­
toniowego.

Wszyscy sprzedawcy detaliczni 
przy poborze wyrobów tytoniowych 
w hurtowni otrzymywać będą rabat 
w wysokości 9 procent od ceny 
sprzedażnej tych wyrobów, za po­
trąceniem podatku przemysłowego 
od obrotu w wysokości 5,4 procent 
od całkowitej sumy rabatu, co 
uwidocznione będzie w książeczce 
poborowej. Sprzedawcy wyrobów 
tytoniowych mogą odstępować so­
bie te wyroby po cenach umow­
nych.

Sprzedawcy wyrobów tytonio­
wych obowiązani są do ścisłego

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyczno Kulturalny

(Rcr.ek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki.

Dyżury 1e karski e
Środt 22 listopada—dr. Kirazeosztejn, ul* 
Tumska 1-- tel. 3Ó/.

Dyżury aptek
Środa 22 listopada— Beiley, Kolegialna.

Bibljoteki
filblJolBka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska ?l otwarta jest codziennie od godz. 5 
do ~ popołudniu oprócz niedziel l świąt.

B'bljuteka Rdigijna przy księgarni „Cari-

H Badania językoznawcze 
na Mazowszu Płockiem. Do 
Piocka przyjechało grono uczonych 
w składzie dr. Witolda Doroszew­
skiego, prof. jęz. polskiego Uni­
wersytetu Warsz,, magistra H Frie­
dricha, asystenta Uniw. War., dwóch 
Szwedów — p. Birgera Callemana, 
lektora Uniw. War. i magistra filoz. 
Kunta Falka oraz p. St. Westfala. 
Wyprawa ta ma na celu przepro­
wadzenie na Mazowszu Płockiem 
badań językoznawczych z dziedziny 
imiennictwa i słownictwa ludowego.

Onegdaj uczeni udali się na te­
ntu Trzepowa i Kostrogaju, wczo­
raj jedna grupa pod przewodni­
ctwem p. prof. Doroszewskiego, do 
Starożreb, druga z mag. Friedrie- 
chetn — do Gostynina.

Dziś wszyscy uczestnicy wypra­
wy wezmą udział w posiedzeniu 
Sekcji Historycznej Towarzystwa 
Naukowego Płockiego, na którem 
ks. dyr, Wł. Mąkowski wygłosi re­
ferat na tem. ^Nazwy topograficzne

Mazowszu Płockiem*. Początek 
posiedzenia o godz. 5-ej popołud­
niu w siedzibie Tow. Naukowego 
ipray Rynku Kanonicznym 8.

Sprzedaż wyrobów monopol, 
bez koncesji.

przestrzegania przepisów, normują­
cych sprzedaż wyrobów tytonio­
wych. Do obowiązków ich nale2$< 
m. in. a) wyłączanie ze sprzedaży 
wyrobów tytoniowych uszkodzo­
nych, zepsutych lub nieświeżych, 
b) umieszczanie cennika wyrobów 
tytoniowych nawidocznem miejscu 
w punktach sprzedaży, c) umiesz­
czanie zewnątrz lokalu szyldu (bez 
godła państwowego), bądź napisu 
wskazującego, ie w danem przed­
siębiorstwie sprzedaje się wyroby 
tytoniowe; to nie dotyczy sprzeda­
ży wyrobów tytoniowych w hote­
lach, lokalach rozrywkowych, za­
kładach gastronomicznych i t. p.) 

W okresie do dnia 31 grudnia 
1933 r. sprzedawcy wyrobów tyto­
niowych obowiązani są pobierać 
te wyroby bądź bezpośrednio w 
hurtowni właściwej dla danego re­
jonu, bądź też w innych: przedsię­
biorstwach sprzedaży, należących 
do tego samego rejonu.

«Ô -ls w dni świąteczne w ga 
da 13 oraz od 16 —18.

22
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO 1 ^Posa^enie sołtysów
* Ministerstwo Spraw Wewnątrz- sażpnie sołtysów płatne jest z do- 

—’ “——• < - ■ nych opracowało projekt rpzpórzą- chodów gromadzkich, Gdy gro

Rozklad jazdy pociągów

71 KREM LA1H-AŒ
" I (z kogutkiem)

§ Jest to idealny, nieszkodliwy kostne» 
; ■BBRB ' ćyk, usuwający wady naskórka tak

CZYC YC

CBN Y OG Ł O Š Z E N: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr.,

. " ,'j"|..........................111- ....... j...
Redaktor odpowiedzialny! Michał Niemir w Płocku.

HEMOROIDY!

HEMOROIDY ZEWHĘTBZHE

PRACOWNIA MEBLI KLUBOWYCH 
i tapczanów automatycznie otwieranych 

WŁADYSŁAWA SIKORY 
PŁOCK, UL. KOŚCIUSZKI 7

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres taplcerstwa jak również po* 
prawki i reperacje, po cenach przystępnych. Wykonanie solidne i punktualne.

Odbiło w dmkoml L »B-Ha Dotrycbowlo« w Płocku.

mada nie posiądą na ten cel do­
statecznych środków, uposażgnie 
sołtysa pokryje się z funduszów 
gminy.

nych opracowało projekt rozporzą­
dzenia o wynagrodzeniu sołtysów- 
Projekt przewiduje, iż przy odle­
głości siedziby sołtysa od urzędu 
gminnego nieprzekraczającej 5 km. 
i przy liczbie ludności od 50 do 
3 tysiące wynagrodzenie sołty­
sów wynosić będzie od 7 ďo 50 
zl. miesięcznie. Przy liczbie lud­
ności do 50 osób wynagrodzenie 
sołtysa wynosić ma 5 zł. miesięcz­
nie. Przy odległości siedziby soł­
tysa od urzędu gminnego, wyno­
szącej od 5 do 10 km. wynagro­
dzenie sołtysa będzie podwyższone 
o 5 do 10 proc., a przy odległo­
ści ponad 10 km., 10 względnie 20 
proc.

-W gromadach na skomasowa-- 
nych gruntach powyższe stąwki 
wynagrodzenia mogą być podwyż­
szone o dalsze 10 proc. Sołtyso 
wi, delegowanemu służbowo do 
miasta powiatowego, odległego po­
nad 10 km. od siedziby sołtysa, 
przysługuje z funduszu gminy die­
ta w wysokości 4 zł. dziennie 
oraz zwrct kosztów podróży. Upo-

MŁAWA.
Najbliższe obchody. (Kor. wł.) 

W przyszłą niedzielę, 26 b. m., 
odbędzie się w Mławie w sali 
„Lutni* obchód Sienkiewiczowski. 
Projektowany na ten dzień kon 
kurs chórów i koncert Cecyljański 
odłożony został ze względu na u- 
roczystość Sienkiewiczowską na 
niedzielę 3 grudnia.

Czytajcie „Głos Mazow.”

BORZEWO, pow. sierpecki.
Jak odbyły się wybory do 

rady gromadzkiej. (Od wł. kor ) 
W dniu 13 b. m. odbyły się tu 
wybory do rady gromadzkiej. Wie­
le słyszało się o rozmaitych nadu­
życiach wyborczjcb, ale człek zaw­
sze jest niedowiarkiem, aż się.prze 
kona na własnej skórze. Wieś Bo- 
rzewo przygotowywała się z całym 
zapałem do wyborów. Choć czasu 
było niewiele, odbyły się trzy ze­
brania przedwyborcze. Wybrano 
kandydatów, podzielono się głosa­
mi. W przeddzień wyborów soł­
tys urzędowo ogłosił skład komisji 
wyborczej w osobach E. Gryczew- 
skiego jako przewodniczącego’oraz 
Adama Piaseckiego i Wincentego 
Tomaszewskiego jako asesorów. 
Obydwaj asesorzy otrzymali po­
nadto pismo urzędowe od przewod­
niczącego z nominacją.

Na zebraniach gromadzkich u- 
dział brali prawie wszyscy gospo­
darze, oprócz kilku przybyszów, 
którzy od niedawna są mieszkań­
cami wioski lub rumtmków wiej­
skich.

Na trzy dni przed wyborami 
rozeszła się wersja po wiosce, że 
lista wyborcza, złożona przez go­
spodarzy wiejskich, będzie unie­
ważnioną, natomiast przejdzie lista 
owych przybyszów, reklamujących 
się jako miejscowych zwolenników 
sanacji. Ponieważ lista wiejska 
była złożona według wszelkich 
przepisów regulaminowych, wszys­
cy byli pewni, że lista unieważnio­
ną pyć nie moż,e.

Nadeszła chwila wyborów. Zgro­
madzili się wszyscy uprawnieni do 
glosowania. Osób sto kilkadzie­
siąt. I

Przybył (jak nigdzie w okolicy) 
p. zastępca starosty M. Klejnowicz 
z Sierpca oraz p. komendant po­
licji państwowej na powiat sier­
pecki, no i jak zwykle, przodownik 
gminnego posterunku, wójt i pi­
sarz gminny. Przewodniczący ,o- 
twiera zebranie i o dziwo! na ase­
sora powołuje T. Deręgowskiego 
(który zawcześnie chcia! złożyć 
listę wiejską i przewodniczący to 
spostrzegł) delegowanego przez 
wieś do złożenia listy, a W. To­
maszewskiemu, nominowanemu na 
asesora, każę opuścić miejsce za­
jęte już przy stole wyborczym.

Po bardzo ogólnikowem wyjaś­
nieniu procedury wyborczej ogła­
sza przewodniczący czas składania 
list wyborczych. Składa jedną 
listę Sikorski — „rządową* oraz 
Deręgowski od gospodarzy wiej­
skich.

Przewodniczący przyjmuje listę 
„rządową*, a listę od wioski ogła­
sza za nieważną, gdyż asesor nie 
ma prawa składać list!! Zrozu­
mieli teraz dopiero wszyscy, dla­
czego przewodniczący powołał na 
asesora niespodzianie delegata 
wioski.

Przeciw podobnemu bezpraw 
nemu, a podstępnemu unieważnie­
niu zaprotestowali zebrani wybor­
cy. Po długotrwałym namyśle 
i naradach przewodniczący ogłosił 
listę kwestjonowaną za ważną. Na-

KSIĘGARN1A

B-iia BUMIE-
W PŁOCKU 

przyjmuje 

jrmBiîlîn jim. 
krajowe i zagrań. ■ 
Ostatnie n-ry pism fran- —_ 
cuskich są do przejrzenia M 
i nabycia w Księgarni.

Swędzenie ciała oraz wšzěl- 
kiego rodzaju wyrzuty skórne 

usuwa

stępuje półtoragodzinne sprawdza­
nie tej listy. Drugą listą nie inte­
resuje się zupełnie. Rezultat tych 
sprawdzań: lista wiejska w zasa­
dzie uznana została za formalnie 
ważną, ale skreślonych zostało kil 
ku kandydatów z tej listy jako za­
pisanych „formalnie nieważnie" 
Trzeba być przewodniczącym, że 
by podobne twierdzenie zrozumieć. 
Dalej wyjaśnia przewodniczący, że 
reszta kandydatów z listy wiejskiej 
została przepisana na listę ,pań­
stwową* i zapytuje się po od­
czytaniu tej nowej listy, czy wy­
borcy przyjmują. Odezwały się 
głosy „nie przyjmuję".

Jeden z wybcrców ząintęrpelo- 
wał przewodniczącego, czy lista 
wiejska w całości będzie przyjętą 
i prosił o odczytanie tej listy. Po 
raz drugi przewodniczący powta­
rza wyżej opisane wyjaśnienie 1 
i dyskusję na ten temat przerywa. 
Wówczas prawie wszyscy wyborcy 
opuścili salę — pozostało tylko kil 
kanaście osób i nauczycielstwo. 
Radę gromadzką wybrano z więk 
szóści nieobecnych kilkunastu glo­
sami, przeciwko około stu trzy­
dziestu wyborców, którzy rozeszli 
się do domów.

W sąsiedniej w. Bendorzynie od­
były się wybory jeszcze oryginalniej.

Zgłoszoną listę wiejską unie­
ważniono dlatego, że lata, podane 
przez samych kandydatów, nie zga­
dzały się ze spisem wyborców 
oraz, że na liście napisane było 
imię ojca i matki, co niezgodne 
było z regulaminem, przewidują­
cym tylko iujle" ojpaH' 41e'ü- 
znano za ważną listę zgłoszoną 
przez jedną osobę Pryhńskiego bez 
żadnego podpisu. Dopiero pod 
czas wyborów, składający listę pod­
pisał w obecności komisji wybor­
czej, będąc jednocześnie czołowym 
kandydatem tej listy. Regulamin 
przewiduje podpisy wyborców, ale 
to obowiązuje widocznie nie wszyst­
kich.

Ponieważ listę gospodarzy ben- 
dorzyńskich unieważniono, nad 
listą „państwową" wcale przewód 
niczący nie zarządził głosowania. 
Wybory skończone!

Tak odniosło się „zwycięstwo 
na całej linji".

Obserwator.

205 dni nauki
w roku szkolnym.

Ministerstwo Oświaty ustaliło 
specjalnem rozporządzeniem czas 
trwania roku szkolnego i rozklap 
zajęć w gimnazjach nowego typu.

Rok szkolny składać się ma 
conajmniej z 205 dni zajęć, pą 
odliczeniu niedziel, świąt i feryj 
letnich i zimowych. Rok szkolńy 
dzieli się na 4 okresy, po 2 w 
każdern półroczu, przyczem za ko­
niec pierwszego półrocza przyjęte 
są ferje Bożego Narodzenia. Roz­
kład zajęć obejmuje 32 godziny 
lekcyjne tygodniowo.

Jako nowość wprowadzono dwie 
■ godziny popołudniowe w tygodniu, 
I przeznaczone na gry i zabawy 
I sportowe.

USUNĄĆ BEZ SLADU 
PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNĘ I 
i ZMARSZCZKI RATWARřY? j 
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Płock—Kutno Kutno —War. Kutno—Łódź Kutno—Wlocl.

4.51 — 6.C5 6.40 — 9.35 6.15 — 7 55 6.10 — 7.18
9.20 — 10.36 1 12.03 — 14 45 11,57 — 13.39 f 11.55 — 12.57

14.55 — 16.55 i 17 08 — 19 25
i 10.48 — 11 37

1 18 28 — 2020 18.24 — 19.54 18 20 — 19.28
20.02 — 21.17 21.27 — 23.35 21.25 — 23.05 23.13 — 0.19

i War.—Kutno Łódź—Kutno Wlocl.—Kutno Kutno—Płock

0.35 — 3.22 1.20 — 3.— 2.05 — 3.10 3.28 — 4.36
__ — __ __ 4.55 — 6.04 6.20 — 8.13

7,38 — 10 26 1 9.---------10.31 10 36 — 11.52 12.---------1310
8.45 — 10.41 / 15.47 - 17.— 1
15.25 — 18.08 16 33 — 17 58 17.24 — 18.18 j 18.23 — 19.34’

dorosłych, jak 1 dzieci. R- M. SpT- 
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do przyrządzenia - 
w domu wody mi“ 
neralnej szfucsnej


